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kraków  10 maja.
W  przedstawionym budżecie angielskim na rok 

przyszły nie tyle wyznajemy uderzyły nas cyfry, 
jakkolwiek te rzadkiej pomyślności finansów pań­
stwa dowodzą, ile tryumf jaki Robert Peel w mo­
wie pana D israeli otrzymał. Lord Stanley dzi­
siejszy hrabia Derby i pan D Israeli b y li, jak 
każdy pamięta, głównemi przeciwnikami sir R o­
berta Peela, gdy ten finansowe zaprowadzał re­
formy w duchu systeinatowi protekcyjnemu prze­
ciwnym. Pan D israeli zw łaszcza  złośliwym  
swym dowcipem najprzykrzejsze ówczesnemu mi­
nistrowi zadaw ał pociski. D ziesięć lat upłynęło— 
sir Robert Peel nie żyje —  hrabia Derby i pan 
D israeli s ,̂ na czele gabinetu czysto torysow- 
skiego, protekcyjnego —  ale rezultata na liczbach 
oparte, a więc fakta zmuszają ich do oddania spra­
wiedliwości systematowi zm arłego ministra, i do 
propozycyi, aby go dalej w administracyi krajo­
wej prowadzić. Propozycya z oklaskami w par­
lamencie przyjęty została. Prawdziwi ludzie sta­
nu jakim b y ł Robert Peel po śmierci dopiero 
rzeczywisty odbierają. nagrodę , w powszechnem 
uznaniu z a s łu g , j a k i e  p o ł o ż y l i ,  w  t r w a ł o ś c i  sy -  
stematu , który jako najkorzystniejszy dla kraju 
za życia sw ego obrali i przeprowadzili.

Powiedzieliśmy dawniej widzyc skład czysto 
protekcyjny gabinetu torysów , że ministeryum 
Derby posłuży za dowód upadku systematu pro- 
tekcyi W  Anglii. L e c z  ab y  zw y c ięz tw o  fre e -  
trade  aby oklaski nieco ironiczne, które słowom  
pana D israeli tow arzyszyły nie przyniosły wię­
cej uszczerbku całemu gabinetowi, na to potrzeba 
było koniecznie tak zręcznego stanowiska, jakie 
zajął hrabia Derby. Prowizoryum nietykalne, 
tak oryginalnie przyzwolone dzisiejszym ministrom 
na mniejszości się opierającym, a uzyskiwaj^cym  
ciągle większość w parlamencie, nie pozwala na­
wet przesadzać wypadku przyszłych wyborów, 
a tern mniej składu przyszłego gabinetu.

J ®  C j n a w n u

I f c r l i i l  7 maja.
f  Skutki wczorajszego rezultatu obrad Izby drugiej

w kwestyi parów nie objawiły się dotąd żadnym stan r ze ­
czy zmieniającym wypadkiem. Sejm obraduje zwykłym 
trybem i ministerstwo, które w jednem z wczorajszych 
głosowań było w mniejszości 15 głosów przeciw 266, 
stoi jak dawniej przy sterze rządu. Na pozór wszystko 
tak jak by ło ,  i tak zapewne parę jeszcze dni pozostanie, 
bo król,  który wyjechał naprzeciw cesarzowej rossyjskiej 
do Szląska, dziś dopiero spodziewany jest z powrotem. 
Ju tro ,  pojutrze, wszystko się rozstrzygnie. Domysłów 
pełno. Zbieram najpodobniejsze do prawdy, a za pewną 
wiadomość donoszę najprzód: źe rezultat wczorajszego 
głosowania był natychmiast telegraficzną drogą przez mi- 
n istra-prezydenta królowi doniesiony; źe zaraz po skoń­
czonej sessyi rada ministrów zebrała się na posiedzenie, 
a rezultatem obrad by ło ,  źe całe m inisteryum  postano­
w iło  podać się  do dy m issy  i , o czein tegoż jeszcze  dnia 
królowi telegraficznie doniesiono. Jest to wiadomość, którą 
na dzisiejszem posiedzeniu I/.by drugiej za jak najpew­
niejszą powtarzano. Więcby konstylucyonalizm w Prusiech 
tak jeszcze miał być silnym, żo w skutku otrzymanej 
mniejszości, ministeryum wolałoby samo ustąpić, lub Izby 
rozwiązać? to ministeryum, które po kilkakroć oświad­
czało ,  źe nie jes t  ministeryum większości ciała sejmowe­
g o ,  lecz ministeryum królewskiem? Kwestya też zapewne 
tak się nie stawia. N.e votum mniejszości zmusza mini­
steryum do ustąpienia, lecz przekonanie o niezawodności 
zmian takich w obecnym konstytucyjnym systemie, których 
odpowiedzialności obecni członkowie gabinetu przyjąć na 
siebie nie śmią. Czy że j e  uważają za zgubne dla kraju, 
czy źe pogodzić ich z osobistą opinią swą nie mogą, czy 
źe nie czują w sobie siły do przeprowadzenia nowego 
systemu, dosyć, źe wolą prosić sami o dymissyą, niż 
oczekiwać, aby im była dana, lub puszczać się na nie­
pewne morze niebezpiecznych, bo coraz śmielszych przed­
sięwzięć. Krok, który czyn ią , kichkolwiek czynią go 
powodów, nie poniża ich, ale zaszczyca. W obec  wczo­
rajszej mowy hr. Arnima byli moralnie do zrobienia go 
zmuszeni. Jak król go osądzi, o tern wkrótce się dowie­
my. Czy dymissyą przyjmie lub n ie ,  opinia w tym pun­
kcie się dzieli. Ze Izby rozwiązane lub zamknięte będą, 
o tern nikt nie wątpi; lecz czy to nastąpi przez obecne 
ministeryum, czy przez nowe, na którego czele stawiają 
Arnima, trudno naprzód wiedzieć. Zresztą sessya tego­
roczna zbliża się sama do końca. Dosyć Izby zamknąć, 
nie trzeba ich rozwięzywać. Twierdzą jednak niektórzy, 
że obrady sejmowe do 20go b. m. się przeciągną, raz 
z powodu, aby przed światem mc okazać zbyt wielkiej 
w agi,  którą się przywięzuje do uchwał sejmowych, mia­
n o w ic ie  do poniesionej wczoraj klęski; pow tóre ,  aby Izbie
pierwszej dać czas do powtórnego głosowania nad zmia­
nami konstytucyi, d o ty c z ą c e rm  kompetencyi sądów przy­
s ięg łych , i fideikomisów, c° doP*ero 18 maja może na­
stąpić, aby zmiany te można uważać za legalne. Zresztą

mało się kto obawia zupełnego zniesienia konstytucyi, za 
którem wczoraj Arnim przemawiał. Z tego względu wątpi 
teź wielu o powołaniu go do ministerstwa, a mniema, że 
p. Manteuffel się utrzyma. W  takim razie konstytucya bę­
dzie tylko stosownie do woli królewskiej zmieniona, lecz, 
z wyjątkiem Izby parów, główna podstawa je j nietkniętą 
pozostanie. Takie są najgłówniejsze wiadomości i domysły.

Izba pierwsza miała dziś obradować nad kwestyą pa­
rów, ale minister-prezydent cofnął wczoraj jeszcze pro­
jek t rządowy. Druga tylko Izba miała dziś posiedzenie 
obradując nad wnioskami dotyczącemi zniżenia myta dróg 
żwirowych, zniżenia porto pocztowego od bagaży, i nad 
instytutami kredytu pieniężnego, mianowicie prywatnemi 
bankami, który to ostatni przedmiot do ju tra ,  na wnio­
sek Cieszkowskiego, był odroczony.

Przegląd fo lltyssE j,
Im bardziej zbliża się uroczystość 10 maja, tern więcej 

uwaga Francyijkoncentruje w jednej tylko myśli, w jednem 
tylko pytaniu: czy skutkiem lub następstwem dnia tego 
będzie cesa rs tw o? Dzienniki p rz e p e łn io n e  są opisami 
przygotowań, z których rys główny podajemy. Ciekawość 
jest niesłychanie zaostrzona, i z tego jeszcze powodu, że 
książę prezydent zwykle mało mówiący, milczenie swoje 
coraz rzadziej przerywa. Wysocy urzędnicy bez biletów 
a u d y e n c y o n a ln y c h  z tru noćcią mogą do osoby jego  przy­
stąpić.

Ciało prawodawcze przerwało znów swe prace, z przy-  
czyny, źe komissya tego ciała i Rada stanu muszą się po­
godzić co do poprawki przyjętej przez to Zgromadz*enie 
na ostatniem posiedzeniu. Zdaje s ię ,  że w organizacyi 
praktycznej różnych Zgromadzeń zmiany nastąpić będą 
musiały, albowiem prace szłyby za wolno. Zresztą wy­
znajemy, że niejesl nam bardzo dowiedzione, czy prawo wielo 
zyskuje na tein przesyłaniu z jednego  Zgromadzenia do 
drug iego , skoro w tych zebraniach nie wielka panuje 
różnica.

Panowie Yillemain i Cousin podali się do dymisyi za­
nim wezwani zostali do złożenia przysięgi. Tak więc u -  
niwersytet s tracił rachując w to p. Guizota trzy swoje 
największe illustracye.

—  Podróż wielkich książąt rosyjskich we W łoszech no­
wej uległa zmianie. W. książę Konstanty niepojechał do 
Rzymu, ale do Wiednia jak wiadomo, tylko wielcy ksią­
żęta Mikołaj i Michał przyjeżdżają do Rzymu 3go maja. Nie 
będą stać w hotelu ambasady rosyjskiej,  ale w hotelu 
lies Britanniques piazza del popolo. Przyjęci zostaną 
przez wojsko francuzkie z honorami wysokiemu ich uro­
dzeń u odpowiednicmi.

—  Traktat o sukcessyą duńską, jak donieśliśmy wczo­
ra j ,  miał być na dniu 5  b. m. w Londynie podpisany. 
W ed ług  niego przyszłym następcą będzie książę Chry-

CIĘŚĆ LITERACKO - AR TO IICZNA . 
LISTY I POMNIEJSZE PISMA

J ó ze fa  hr. de M aistre.
(L e ttres  et opuscu les 2 . vol. P a ris jjl8 5 1 ).

(C ią g  d a lszy .)

Z wielką radością odebra łem , córko moja ostatni twój 
list” bez daty. Znalazłem w nim wiele szlachetnych uczuć 
i pięknych postanowień. Całkiem zgadzam się z tobą: 
kto szczerze czego ch ce , zawsze osiągnie; tylko niema 
nic trudniejszego jak chcieć. Nikt niemoźe wiedzieć jaką 
je s t  siła woli, nawet w sztukach. Opowiem ci historyę 
sławnego Harrisona z Londynu. Był to sobie, w począ -  
ku zeszłego w iek u , młody chłopak uczący się ciesielstwa 
gdzieś na prowincyi, gdy właśnie parlament ogłosił na­
grodę 10,000 f. szt. dla tego ,  któryby wynalazł zegarek 
do wyrachowywania długości jeograficznych (jeżeli kiedy 
cię zobaczę nieomieszkam jaśniej to wyłożyć). Harrisson 
powiedział sobie: zyskam tę n a g ro d ę — i odrzuciwszy to­
pór i hebel,  przybył do Londynu, przystał do zegarmi­
s trza ,  p racow a ł la t c z te rd z ie śc i , i otrzymał nagrodę. Cóż 
ty na* to Konstaneyo? Tak umieć ch c ie ć , to sęk.

Lubię łac inę ,  prawie tyle co i niemczyznę, ale zda­
niem mojem zapóźno brać się tobie do tych języków. 
W  twoim wieku umiałem Wirgilego i jego towarzyszy na 
palcach, a już tę naukę uprawiałem najmniej od pięciu 
lat. Usiłowano wynaleść tak zwane ła tw e  m etody, ale to

czcze b łazeństwo; niema bowiem łatwej metody do nau­
czenia się rzeczy trudnych. Najlepsza ta, aby się zamknąć, 
nikogo do siebie niewpuszczsc * pracować. Odkąd za­
częto dawać nam przepisy, j . °  należy uczyć się języ­
ków umarłych, nikt ich riieumie; a to najśmieszniejsza, 
źe właśnie ci co ich nieumięją, gwałtem chcą dowieść 
niedostateczności metod używa,,ych przez nas ,  którzy te 
języki umiemy. Powiadasz, źe W olter  wyrzekł (nigdy go 
nieczytałem ca łego ,  a od lat trzydziestu nieczytam wcale) 
jako kobiety zdolne są to toy tonąć , co mogą w ykonać  
m ężc zyźn i  itd. je s t  to zapewne grzeczność powiedziana ja ­
ki ój pięknej damie, lub też jedno 2 tysiąca głupstw ja ­
kich nagadał w swojem źycn1- Rzecz wcale się ma prze­
ciwnie. Kobiety w żadnym  rodza ju  n ie zro b iły  a rcydzie­
ła . Niestworzyły ani Iliady, aiu Eneidy, ani Jerozolimy 
wyzwolonej, ani Atali,  ani Mizantropa, ani Świętoszka; 
ani Panteonu, ani Kościoła \ 10tra, ani W enery medi- 
cejskiej,  ani Apolla belwederskiego, ani Perseusza,  ani 
Rozprawy o historyi powszechnej, ani Telemaka. Niewy- 
nalazły ani algebry, ani teleskopów, ani szkieł achroma- 
tycznych, ani pompy do gaszenia ognia ,  ani warsztatu 
do robienia pończoch itd. 'ŁA to robią coś większego 
niż to wszystko : na ich łonie kształci się rzecz najprze­
dniejsza w św iec ie : oto uczciw y cz ło w iek  i uczciw a n ie­
w iasta . Jeżeli panienka przyj<ra dobre wychowanie, j e ­
żeli jest  posłuszną,  skromną, pobożną, wychowa dzieci 
na swoje podobieństwo, i stworzy najznakomitsze dzieło 
na świecie. Jeżeli nieidzie za m ąż , nieutraca nic ze swej 
wartości w ew nętrznć j, i zawsze tym lub owym sposobem 
może pożytek szczepić w koło siebie. Co się zaś tyczy

nauki, rzecz to wielce niebezpieczna dla kobiet. N ies ły-  
szałem prawie o uczonej kobiecie, którąby nauka n iezro-  
biła nieszczęśliwą, albo przynajmniej śmieszną. Zbytek 
nauki wystawia jo  zwykle na niebezpieczeństwo niepodo- 
bania się równie mężczyznom jak kobietom: mężczyznom, 
którzy nielubią mieć takich współzawodników, a kobietom, 
które niechcą żeby ktoś je  przewyższał.  Nauka z natury 
swojej,  lubi popis i publikę; na pychę każdy z nas cho­
ruje. W tern też największy szkopuł; ponieważ kobieta 
niemoźe być uczoną bezkarnie, chyba pod warunkiem, źe 
o tyle starannie ukrywać będzie skarby swej uczoności, 
o ile my usiłujemy wszelkiemi sposoby popisywać się 
niemi. Z tego względu najbardziej boję się ciebie moje 
dziecko; z twoją zapaloną g łó w k ą ,  zdecydowanym cha­
rak te rem , w iem , żebyś niepotrafiła ukąsić się w język, 
ilekroć przyszłaby ci pokusa popisać się z jakiem lite— 
rackiem zdaniem. Nieuwierzysz ile niegdyś narobiłem 
sobie nieprzyjaciół,  tylko przez to ,  żem więcej chciał 
umieć niż moi zacni rodacy; a niebyłem przecie już m ło ­
kosem, ale mężem ożenionym z  t w ą  matką. O sądź teraz, 
co o takiej pannie powiedzą, która stanie na trojnogu i zechce 
wydawać wyrocznie! K o k i e t k ę  łatwiej wydać za mąż niż sa-  
wantkę; albowiem chciawszy ją  brać na ż o n ę ,  trzeba być 
wyzutym z wszelkiej pychy, c ° bardzo rzadko się zdarza;
p r z e c i w n i e  b io r ą c  kokietkę, dość być głupim , co się zno­
wu zdarza zbyt często. Najlepszem lekarstwem na uczo-  
ność kobiet, jest właśnie ta p a p la n in a , z którój tak żar­
tujesz. Sławny Haller będąc w Lozannie, siedział p e­
wnego razu obok jakiejś matrony berneńsk iej, wysoce 
spokrewnionej i gadulskiój pierwszego rzędu. Rozmowa
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styan Gliicksberg, urodzony 8go kwietnia 1818, ożeniony 
z księżniczką L u d w ik ą  córką landgrafa Hessen-Kassel. 
Wszakże dziennik jeden paryzki (jonosi, źe podpisanie 
traktatu kilka dni zostanie spóźnione, z powodu nie na- 
d e s z l y c h  instrukcyi, jakich pełnomocnicy niektórzy od 
swych dworów zażądali.

Niezaprzeczony jest wpływ, jaki w tej chwili wywiera 
lord Palmerston w Parlamencie, Wszakże pomimo osta­
tniego zwycięztwa w moeyi Cobdena, powiedzieć można, 
źe go nadużył. Uderzył z pewną pogardą na stan ku­
piecki i zdaje się, źe sobie bardzo wystąpieniem tern znie­
chęcił przemysł i handel. Nadużycia w życiu parlamen- 
tarnem prędko się spostrzedz dają, bo okazya odwetu 
zbyt łatwa i częsta, nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby 
sie coś podobnego jeszcze na teraźniejszej pokazało se-  
syi. Lord John Russell, powiemy po proslu, dobił się przy 
tój mocyi. Niedość bowiem, że długą a me bardzo słu­
chaną mowę, poświęcił obronie swego postępowania 
w dyskussyi przy drugim odczycie, ale na domiar nie- 
konsekwencyi, bronił znów projekt ministeryalny przeciw 
poprawce pana Cobdena.

Mówią powszechnie w Londynie, źe rozwiązanie parla­
mentu nastąpi podobno przy końcu czerwca.

— W Hiszpanii ciągłe oczekiwania zmian w konsty- 
tucyi, które rząd ma zaprowadzić. Według ostatnich 
wiadomości z Igo maja, mają one już być ostatecznie na 
radzie ministrów pod przewodnictwem królowej zadecydo­
wane, i wkrótce w Gazecie Madryckiej ogłoszone.

Czytamy w  dziennikach w ie d e ń sk ic h : Z  powodu 
zachodzących  sk a rg  o n iedokładne notowanie kursów  
istówr zas taw n y ch  ga licy jsk ich ,  w  ministerstwie han­
dlu naradzano  się nad za łożeniem  g ie łdy  w e  L w o ­
w ie i p rz y s ię g ły c h  senneszalów .

W ie d e ń  9  maja. Obaj C esa rze  przybyli  w czora j 
w  południe  do stolicy z P r z y r o w a ,  dokąd  się u,*a® 
b y ł  X . P a n  o północy osobnym pociągieni w raz  z W. 
K s. Konstantym i feldmpor. hrabim Griinne. Podroż  
z P rz y ro w a  do W iedn ia  t r w a ła  4  godziny. D w orzec  
tu te jszy  kolei północnej p rzyb rany  b y ł  ozdobnie, a 
sa la  w s tę p o w a  c a ł a  w  kw ia tach . W  przedsionkach 
znaczna  liczba w y ższy ch  urzędn ików  i w ojskow ych  
o czek iw a ła  p rzy jazdu  Cc3a.*zów, a m iędzy nimi A r -  
cyks iążę ta  A lb re c h t ,  Zygm unt i Leopold , feldmpor. 
h r. S c h a ifg o ts c h e , fe ld zn i. bar. J e la c z y c z  i w ie lu  in ­
n y c h , r ó w n ie ż  u r z ę d n ic y  p o s e ls tw a  r o s y js k ie g o . N a  
czeie cyw ilnych b y ł  namiestnik doktor Emminger. 
N a  rozkaz X. Pana żałoba po księciu Badeńskim 
przerwaną będzie na czas  pobytu C esa rza  M ik o ła ja .  
Na ju tro  czynią  wielkie p rzygo tow ania  do przeglądu 
w ojsk . U trzym ują dziś j e s z c z e , że  pobyt C esa rza  
rosy jsk iego  trzy  dni tylko t rw a ć  będzie.

—  Ministeryum roln ic tw a poleciło  zap row adzen ie  
w  dobrach insty tu tow ych syslemu podzielnej d z ie rż a ­
w y gruntów , a  s ta ro s tw a  ok ręgow e  s k ła d a ć  m ają 
peryodycznie  spostrzeżen ia  sw oje  w zględem  rezu lta ­
tów podobnego gospodars tw a .

—  D yrekcya  w y ższego  z a k ła d u  g o s p o d a r c z e g o  
w  Alteofcurgu w ę g ie r s k im ,  z e b r a ła  s p o s t r z e ż e n ia  nad  
rodzajam i z ie m n ia k ó w  pod w z g lę d e m  icn gnicia. A e -

f o o k a z a ło  s i ę ,  iż z pomiędzy 2 2  ga tunków  znemnia- 
ów  jednakow o up raw ianych , b ia łe  nowe ziemniaki 

z Chili ,  w y d a ły  zepsu tych  “2 6  na 1 0 0 ;  zupe łn ie  
zd row o zebrano  daw nie jsze  ziemniaki z Chili, tudzież 
ga tunek  m exykanski. Podobnież nie u leg ły  gniciu

czerw ono-m arm urkow e, niebieskie z Ulm i n a jw c z e ­
śniejsze 6 - tygodniowe.

— Redaktor dziennika wiedeńskiego H a n s Jorgci  
otrzymał od nieznanej osoby 2 0 ,0 0 0  złr. jako sk ład­
kę na zakłady prywatnych osad w W ęgrzech i osa­
dy karnej na jednej z wysp dalmackiego wybrzeża.

— R ząd  aus tryacki zaw ie ra  podobno u k ład  o do­
s ta w ę  soli z rządem neapolitańskim , k tóry  pobier ł  
dotąd sól za  pośrednictwem angielskich dostaw ców .

— Ministeryum oświecenia poleciło  inspektorom 
szkolnym , aby sk ładano  peryodyczne sp raw ozdan ia  
o zebranych  przez  siebie spostrzeżeniach  odnoszących 
się do polepszenia szk ó ł  początkow ych.

— Z a k ła d  rządow y geologiczny zam ierza  o tw o­
rz y ć  w  każdym kraju koronnym to w arzy s tw o  geolo- 
giczne.

— S ąd  wojenny w  M edyolanie s k a z a ł  zaocznie na 
d. 2 9  z. ta. na szubienicę hr. F ran c iszk a  Annoni nad -  
porucznika przed  r. 1 8 4 8  w pu łku  huzarów  lir. R a ­
d eck ieg o , c. k. pokojowca i k aw a le ra  o rderow  rosy j­
skiego, p rusk iego , sardyńskiego i lukka jsk iego , a to 
za  zbiegnięcie i zd rad ę  g łó w n ą .  sk azan eg o ,
który mieszka w P a r y ż u ,  przybite  zo s ta ło  na szu ­
bienicy. . .

— A rn y k s iążę  J a n ,w y je c h a ł  w  to w arzy s tw ie  s w e ­
go ad ju tan ta  do P ra g i  w odwiedziny do C esa rza  * e r -
dynanda. , . . .

  M inister spraw i duchownych i oświecenia  n».
Thun w y je c h a ł  do kąpiel w  Czechach  dla po ra to w a­
nia zd row ia .  . , ,. ,  . •

— Je n e ra ln a  p rokurs to rya  przy  na jw yższe) Izbie 
sądow ej i kassacvjnej zo s ta ła  zupe łn ie  zniesioną; u -  
rzędnicy bióra jej przydzieleni do sądów  kra jow ych.

—  M inisteryum rolnictwa poleciło  z łożen ie  sobie 
raportów  o stanie tegorocznych s iew ów , aby z nich 
pow ziąść  w yobrażenie  j a k  dalece uzasadnione są  ooa-  
w y nieurodzajów.

—  G a zeta  T ry e s ts k a  umieszcza w ezw an ie  do s k ł a ­
dania datków  na fundusz zapomogi dla m ary n arzy  
lub rodzin ich dotkniętych nieszczęściem. Z a k ła d  
ten nosi in;ię cesarzow ej M sry i  Anny, a p ie rw szą  
myśl do jego za łożen ia  n a s t rę c z y ła  smutna ka tas tro ­
fa zatopionej frega ty  wojennej parow ej t goż sam e­
go imienia.

— Ministeryum oświecenia  poleciło uskutecznienie 
nowego wTydania  k lasyków  sta roży tnych  na użytek 
s z k ó ł  giinnszyalnych.

— G az. T rye s tska  donosi, że trzy  m ocarstw a ( A u -  
s t ry a ,  Rossy a, F r a n e y a ? )  p r z e s ł a ły  notę W . Porcie  
ż ąd a jąc  łagodn ie jszego  obchodzenia się z ch rzesc ia—
nami w Bośnii. Mówią również, iż rząd austryacki 
ujął się za p. Simoniczem z Dalmacyi szwagrem o- 
niera Paszy, któremu tenże niedawno żonę porwał.

—  Thiers  opuśc ił  M edyolan i u d a ł  się do F lo ren -  
cyi.

—  Je d n e  dzienniki 'u trzym ują ,  że  Izba  handlow a 
Gorycyi p o d a ła  prośbę do ministeryum o po łączenie  
jej z T r y e s t s k ą , inne z a ś ,  że  prośba ta w y s z ła  z  po 
za  grona Izby . Cokolwiekbądz, Izba  T ry es tsk a  do­
w ied z iaw szy  się o tern, uczyn iła  przeciw ne temu 
przedstaw ienie .

— W iadomości podanej dawniej o przyjęciu  p rzez  
adm ira ła  niemieckiego Broumy s łu ż b y  w  m arynar­
ce austryackie j,  zap rzeczo n o ,  albowiem dotąd żadne 
w tym celu kroki nie b y ły  poczynione ze strony a d ­
m ira ła ,  ale w ięk sza  'c zę ść  m ajtków  zwiniętej floty, 
s ta ra  się  o przy jęc ie  ich do m arynark i austryackie j.

— G az. T rye s tska  donosi , że  X P an  p rzezn aczy ł  
na rok bieżący  6  mil. cw an cy g ierow na budowę ko-

między nią a nim wszczyna się o placuszkach stanowią­
cych najgłówniejszy artykuł konstytucyi tego kraju. Jej­
mość wyznaje mu, źe umie piec czternaście gatunków 
placuszków. Haller prosi o szczegóły i wyjaśnienie każde­
go z osobna. Jejmość prawi, on słucha cierpliwie do 
końca z najprzykładniejszą uwagą i bez najmniejszćj po- 
znaki, źe ją bierze na fundusz. Senatorową tak ujęła 
uczoność i grzeczność Hallera, iż przy pierwszych wy­
borach ruszyła wszystkich swoich krewniaków i na całą 
klikę taki wpływ wywarła, że dostał urząd, któregoby 
nigdy byl nieotrzymal bez masła, jajek, cukru i migda- 
łowój masy... Widzisz tedy, kochane dziecko, jeżeli Hal­
ler mógł rozprawiać o placuszkach, dla czegóżbyś ty nie 
miała mówić o pończochach i szkarpetkach ? Dla czegóż­
byś wreszcie niemiała ich robić, żeby mieć udział w ja­
kich wyborach ? Paplanina bowiem najwięcej wpływa na 
wszelkiego rodzaju wybory. Znam tu pewną panię wy­
dającą rokrocznie pięćdziesiąt tysięcy franków na stroje, 
chociaż już ma wnuczęta. Grzeczna to osoba i zaszczy- 
czająca mię swemi względami; mech to wszakże meo- 
braźa tej matki, bo mimo tego niew.du emy s,ę częśc.ój, 
jak raz na półroku. Owa tedy pani zatrudnia się robie­
niem pończoszki. Choć i to prawda, e j . j e ną skoń­
czy, wyrzuca ją za okno, i bawi się tern, g y ją o pod­
niesie. Powiedziałem jej pewnego ra z u , *e ) mi o po­
chlebiło wielce mieć pończochę jej roboty; s t!5 zaPY a a 
mię ile par żądam? Niechcąc się okazać zbyt wymagają­
cym, odrzekłem, źe przestanę na jednej pończoszcze. 
Stąd śmiech, i przyrzeczenie solenne, że jedną pończo­
chą mię obdarzy. Czy chcesz droga Konsiancyo abym ci

ją posłał? może cię natchnie chętką do tej roboty zanim 
matka znajdzie dla ciebie na toaletę piędziesiąt tysięcy 
franków. . . .

Zresztą, jeżeli niemasz pójść za mąż, jak to już za­
pewne zapisały wyroki Opalrzn°scl; tedy dobra umieję­
tność, niemowie nauka w obszernem znaczeniu, więcój 
ci się może przydać niż komu innemu; jednakże radzę 
ci być ostrożną, żebyś nieszkodowała na tern. Przede- 
wszystkiem umiej milczćć, i «n,kaJ cy‘acY». Pokl me z0“ 
staniesz ochmistrzynią....

....-Poznałem z tw e g T ^ a tn i e g o  listu kochane dziecię, 
źe się krzywisz na mnie cokolwjek za moją impertynenc- 
ką wycieczkę przeciw uczonym kobie om, bąc z jak bądz, 
trzeba nam pogodzić się przyna.l,nn‘eJ Prze wielkanocą, 
co tern łatwiój nastąpi, źe jak uważam mezrozumieliśmy 
się. Nigdy z ust moich niewyszło> żeby kobiety miały 
być małpami; przysięgam ci na VVSZYS ie świętości, i i 
odkąd żyję, znajdowałem je bez porównania i ładniej- 
szemi, i milszemi i użyteczniejszym1 niż małpy. Powie­
działem tylko, i tego niecofnę ? koi)iety chcące udawać 
mężczyzn, do małp się liczą: a zatem chcieć być sa- 
wantką, jest to udawać mężczyznę. Wielce poważam tę 
pannę o której wspominasz, zaczęła pisać epopeję; 
ale niech Bóg mię broni aby n,ia^a moj? żoną! Bał­
bym się, żeby niepowiła mi jakiej trajedyi lub kroto- 
chwili; bo jeżli raz umysł się rozbuja, nie tak snadno 
go powstrzymać. Skoro epopeja będzie skończoną, nieo- 
mieszkaj mi donieść, każe ją oprawić razem z Kolombia- 
dą pani Bocage. Podobał mi się obelżywy epitet, jakim

lei w  królestw ie L o m b ard zk o -W en eck im ; tudzież, iż
mówią o pożyczce 1 0 0  mil. cw an cyg ie rów , celem 
w ykończenia  w szystk ich  w  tych prow incyach  kolei, 
co w  5ćiu latach ma nastąpić .

—  Urzędnicy w  W ę g rz e ch  na leżący  do ministerstw  
sp ra w  w ew n. sp raw ied liw ośc i ,  sk a rb u ,  oświecenia i 
rolnictwa w y ją w sz y  urzędników  policyjnych i s t ra ż y  
sk a rb o w e j ,  p rzep isany  m ają mundur, s k ła d a ją c y  się 
z w ęgierskiej attili ,  b a rw y  ciemno-zielonej z k o łn ie ­
rzem aksamitnym i w yłogam i w łaśc iw cm i.  ministe­
ryum.

—  K uryer  p rz y b y ły  do W iedn ia  z K arls ruhe  p rz y ­
w ió z ł  zapewnienie, że zmiana panującego nie będzie 
mieć żadnego w p ły w u  na do tychczasow ą zag ran i­
czną  politykę rządu  W . K się s tw a  B adeńskiego.

— G az. P esz teń sk a  z aw ie ra  obwieszczenie w y ­
roków sądu wojennego na 5 8  osób w  ostatniem po­
wstaniu skompromitowanych. Obwieszczenie  to dzieli 
się na 6  w yroków  zaw ie ra jący ch  następujące  nazw i­
ska  i treść  faktów :

I. N P an  n a k a z a ł  zan iechać  postępow ania  sądu w o­
jennego p rz e c iw : 1. Aleks. G essner adw okat  później 
kapitan pow stańców . 2. M iko ła j  M erey  w łaśc ic ie l  
dóbr, potem sę d z ia ,  a w reszc ie  sek re ta rz  rew ol. mi­
nisteryum dróg i robót publ. 3 .  M ax  W eile r  kupiec, 
a potem narzędzie  K asp ra  Nosslopi.

U . 1. Karo l A c z ,  2 .  J a n  Btdkowicz a d w o k a t ,  3. 
Ignacy Beucze adw okat,  4 .  M ojżesz  B erde  oficyali- 
s t a ,  5. Antoni B lssko oficer, 6 .  Samuel Borosz de 
Papi sędzia , 7 .  Zygm unt Czuthy p as to r ,  8 .  J a n  D a -  
nielisz ekonom, 9 .  Antoni Domsiez katol. proboszcz,
10. Aleks. Bota  Dr p raw  akademii siedmiogrodzkiej,
11 . Tomasz E ó tv5s  dziedzic, 1 2 .  M ich a ł  lir. E s te r ­
hazy  s ta rszy  c. k. pokojowiec i kaw ale r  orderu L e­
opolda, 1 3 /U a n ie l  Fabian  pas to r ,  14 . M arcin  F in ta -  
K etye rejeut, 1 5 .  J e r z y  H ankow icz  sędzia , 1 6 .  L eo ­
pold Hering kat. kap łan ,  17 . M ax. Hertelendy dzie­
dzic i deput., 1 8 .  M ateusz  H ofbauer w icenotaryusz , 
19 . Karol H o rw a ih  adw okat,  2 0 .  J a n  Illcsy dziedzic, 
2 1 .  J ó z e f  Im redy Omorowicza a d w o k a t ,  2 2 .  Aleks. 
K oróssy  adw oka t na te raz  organista , 2 3 .  J ó z e f  M a ­
jor rad ca  m agistratu, 2 4 .  A loizy M anuczicz adw okat,  
2 5 .  Ant. M arkow icz  w ła ś c .  domu, 2 6 .  J a n  M elczer 
pastor, 2 7 .  M ich a ł  Miko sędzia , 2 8 .  J ó z e f  Milassin 
adw . 2 9 .  Aureli Okrucki adw . 3 0 .  J ó z e f  P d a ssa n n -  
w icz d z iedz ic ,  3 1 .  W ojc iech  Putn ik  d z iedz ic ,  3 2 .  
F e rd . Scheinert  s ta ros ta  miejski, 3 3 .  Mich. S c h w e n d -  
tner  k s ią d z ,  3 4 .  F ran e .  Simon k s ią d z ,  3 5 .  S tefan  
Skublicz* ekonom , 3 6 .  Eroerych S ó  ós ksiądz  i bi­
b lio te k a r z , 3 7 . J ó z e f  S z a b o  O r o ssh e g y i lekarz  ska­
zany  już na śmierć zaocznie a potem schw ytany , 3 8 . 
P a w . T a iay  adw . ścigany listami gończemi i p rz y ­
trzym any, 3 9 .  Gabryel Tórók  v ice je sp an ,  4 0 .  Karol 
Ulm p raw nik  dziś żo łn ie rz ,  4 1 .  Eraerych  V arga.

W sz y sc y  pow yżej wymienieni uznani zostaii je ­
dnogłośnie  za  winnych zd rad y  g łów ne j i skazani na 
konfiskatę m ajątku i szubienicę, tudzież s tra tę  stopni 
godności i o rderów . J .  C. K. Apost. M ość p rz e b a c z y ł  
w szystkim  karę  śmierci i polecił komendzie 3go  kor­
pusu naznaczenie  k a r  czasow ych. Komenda rzeczo ­
na za trzy m aw szy  konfiskatę n a z n a c zy ła  ka ry  tw ie r­
dzy stosownie do winy licząc w  to a re sz t  odsiedzia­
ny w  czasie  ś ledztw a. I tak skazanych  zos ta ło  9ciu 
na 10; 1 3 tu  na la t  6; 1 4 tu  na lat 4; 5cio na lat 2 .

III .  1. J ó z e f  K iss  w łościanin , 2 .  Ant. Rozsa  m ły ­
narz  i rolnik, 3 .  J a n  Bali w ło śc ian in ,  czyniąc za d o -  
syć  p rok lam acji  kom isarza rządu  pow stańczego  C z a -  
nyi nakazującej zabijanie lub chw ytan ie  c. k. ofice­
rów , ścigaii na d. 2 9  maja 1 8 4 9  r. c. k. porucznika

ozdobiłaś pana Buzzolini — donna barbuta. Taką samą 
łatkę przypiąłbym wszystkim owym przedsiębiorczyniom 
wielkich rzeczy: zdaje mi się zawsze, źe każda z nich 
ma brodę i wąsy. Czyliś nigdy nieczytała nagrobku, ja ­
ki Wolter napisał dla sławnej margrabiny du Chatelet? 
Między innemi rzeczami powiada on, źe „Bogowie dając 
jej swoją duszę i jen iusz ,  sobie zachowali tylko nieśmier- 
telność44. Owoź ta nieporównana kobieta, której bogowie 
wszystko oddali, krom nieśmiertelności, przetłumaczyła 
Newtona, czyli po prostu, najwyższy szczyt umiejętności
i uczoności kobiety, niepójdzie dalej jak do zrozumienia 
utworu mężczyzny. Gdybym był kobietą, na taką po­
chwałę pękłbym ze złości. Zresztą droga Konsiancyo, 
Włochy mogłyby nieprzestać na tej pochwale i powie­
dzieć Francyi: Dobre to dla was-, gdyż u nas panna A- 
gnesi daleko wyżej stoi niż pani du Chatelet, wyżej na­
wet nad wszystkie uczone panie. Dwa lub trzy lata te­
mu, spotkał ją zaszczyt być. tłumaczoną i wspaniale wy­
drukowaną w Londynie, z pochwałami, któreby ucieszy­
ły qual si sia enle barbulo. Widzisz moją dobrą wiarę, 
kiedy ci taki argument do twego założenia dostarczam. 
Ale wiesz ty co zrobiła ta panna Agnesi uczonej pamię­
ci, i to w kwiecie wieku, przy tern piękna i s ławna? Oto 
cisnęła pióro i papier, rozbrat wzięła z algebrą i jej try­
umfami, i zamknęła się w klasztorze, gdzie do końca 
życia klepała pacierz. Jeżeli kiedyś tak jak ona, zosta­
niesz publicznym profesorem matematyki wyższej w ja ­
kim włoskim uniwersytecie, proszę cię, uczyń mi tę ła ­
skę, i nierób tego wybryku, dopóki cię niezobaczę i nie- 
przycisnę do serca.,..



C Z A S . 3

J t rze g o  Chanica i dognawszy zabili. P ierw szy  się 
p rz y zn a ł ,  dwaj drudzy p r a w n i e  przekonani zostali
0 popełnienie zbrodni powyższej i skazani: Kiss na 
śmierć przez powieszenie, Rozsa na SO, Bali na 10  
lat robót przy szańcach w ciężkich zeiazach. NPan 
p rzebaczył karę śmierci, i polecił komendzie w zw yż 
prz} toczonej wyznaczenie kar; w skutku czego pier­
w szy naznaczoną miał karę prac przy szańcach 
w ciężkich żelazach na 1 0  lat, Rozsa takąż karę na 
lat 10 , a ostatui na lat 4  w lekkich kajdanach z wli­
czeniem w to odsiedzianego czasu.

IV. J rezy  Goher pastuch św iń ,  J an  Gulyas kar­
czmarz i Józef  Ringeiss parobek za zabójstwo ż o ł ­
nierza armii chorwackiej, skazani pierwszy na lat 5, 
dwaj drudzy na lat 4  robót szańcowych w kajdanach, 
mieli sobie drogą łask i policzony czas odsiedziany 
pod śledztwem.

V. Samuel Stern izraelita kupiec zboża, sam się 
s taw ił  na w ezw anie) przekonany z o s ta ł , iż miał u -  
dział w napadzie na wojsko jako uczestnik pospoli­
tego ruszenia i w zabójstwie dwóch Sereszanow i 
przewodnika ich stolarza. Steru skazany na kotitt- 
skatę i szubienicę, ułaskawiony zosta ł  na 4  lata robot 
w twierdzy w lekkich żelazach.

VI. Rudolf Wojna pisarz banku zastaw nego , Lu­
dwik Dienes nauczyciel zakładu ciemnych, Michał 
Viragh służący, Józef  Olah żo łn ierz ,  Nepomucen 
Aloizy Krisko' adw okat, Zygmunt Takacz p isarz , 
J a n  Bartfay urzędnik kolei przekonaui zostali o u- 
dział w zabójstwie fmp. hr. Lambcrga. Z  tych T a- 
kacz skazany na lat 520 robót w twierdzy w ciężkich 
żelazach, inni dla braku dowodów wypuszczeni. P rzy  
potwierdzaniu tych wyroków wliczono skazanemu 
czas odsiedziany.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Na drodze prywatnej doszły nas wiadomości, któ­

re jeżeli się potwierdzą ważne w Królestwie Pol­
akiem naprowadzą zmiany. P ierw szą jest zniesienie 
wszystkich podatków i przemiaua ogólna na dwa tyl­
ko : podatek nowy gruntowy i podatek od ognisk. — 
Drugą je s t  utworzenie nowych wójtowstw czyli gmin. 
Gmina mieć ma 5 0 0  dymów z opłatą  rubla na rok 
od jednego na potrzeby biórowe. Wojtowie w y b ie­
rani być mają z pośród ob yw ateli. T rzecia  w ia d o ­
m ość nie jes t  zmianą;: przeciwnie, potwierdzenie To­
w arzystw a Kredytowego dziś istniejącego.

— Cesarz potwierdził zdanie Rady państwa wzglę­
dem uznania za szlachtę osób, których przodkowie 
posiadali w Koronie lub Litwie urzędy i godności, 
jakie jedynie szlachta piastować mogła. Dzienniki 
w arszawskie podają liczny sz er eg  takich urzędów  
publicznych i dworskich, których piastowanie nadaje 
dzisiejszym następcom prawo do szlachectwa.

F r a n c y a .
P a r y ż  5 maja. Urządzenie uroczystości d. iOgo 

b. m. na polu Marsowym według M onitora  będzie 
następujące: Trybuny mieszczące wielkie ci^ło pań­
stwa i 1 0 ,0 0 0  widzów którym rozdane będą bilety, 
oparte będą o budynek szkoły wojskowej. Każde 
okno pierwszego piętra szkoły zamieni się na drzwi 
prowadzące do trybuny. W  samym środku gdzie 
jest wielki balkon, pod zegarem będzie krzesło księ­
cia prezydenta, po prawej krzesło Ola księcia Hie­
ronima prezesa senatu, z tyłu dla dwóch adjutantów 
tych książąt. Na prawo tej galeryi trybuna dla cia­
ł a  dyplomatycznego, dalej na prawo trybuna senatu, 
dalej rady stanu, nakoniec dla magistratury. Na le­
wo trybuna dla członków familii p rezydenta, nastę­
pnie dD cia ła  prawodawczego, Izby obrachunkowej
1 gwardyi narodowej. Po obu końcach budynku in­
ne trybuny. W  środku i poniżej krzesła  prezydenta 
ogromne schody aż na plac marsowy. Na przeciw­
ko tych schodów ołtarz  mogący być widziany z każ­
dego punktu placu.

Prezydent Rzeczypospolitej wsiędzie na Aon w Lii-  
zourn, otoczony sztabem przybędzie na pole M arso­
we przez most Jeny, przejedzie szybko w zdłuż (ron­
tu wojska stojącego batalionami i kolumnami, zsiądzie 
z konia przed schodami, i uda się na krzesło przy­
gotowane. Przystąpi zaraz do rozdania orłow. De- 
putacya z każdego korpusu armii, poprzedzona przez 
swego pułkownika zabierze miejsce na stopniach w e­
dług numeru pułku. Minister wojny po ,R1* 
dzie orły  prezydentowi a ten wręczy kaz ~
wódzcy korpusu. W  miarę jak  pułkownit y o )l0rr% 
orły  udadzą się pod ołtarz. G d y  s i ę  rozdanie or o 
ukończy, arcybiskup je pobłogosławi. Urcczywosć 
zakończy parada v, ojskowa i przegląd. Trw ać będzie 
około czt rech godzin.

— S postrzeżono w  biórach gd z ie  s ię  urządza  bal, 
który daje wojsko księciu p rezydentow i 11 maja, iż 
1 5 0 0  biletów z o s ta ło  skradzionych. D a ło  to natu­
ralnie pole w ielk ie  dom ysłom . .Spekulacyi w ielu  
p r z y p isy w a ło  cel polityczny. W s z a k ż e  zaradzono  
złem u n a ty c h m ia s t  zmieniając bilety na inne, całkiem
odmiennego koloru.

  K s ią ż e  prezydent urządza dom sw oj  na ogromną
skalę: zakupił od jednego z s ławnych handlarzy pa 
ryskich koni, od razu o5  kom. Nie widzimy w tei

nic dziwnego. Ale korespondent Indćpendance do­
noszący o tern pisze, iż książę prezydent zakupił 
w Polsce ( g d z ie ?  )  zamek za 1 ,6 0 0 ,0 0 0  franków 
z posiadłościami, należący kiedyś do familii Beau- 
haraais (jaki »an'ok?).

Renty 4Va% 7 5 - spad. 35. c. 3 %  70. 525. 
spad. 35 . c.

P a r y ż  6  maja. J e n e ra ł  Canrobertpodczas podró­
ży swojej do Clamecy odznaczył orderem legii hono­
rowej siostrę miłosierdzia Klarę za poświęcenie się 
w opatrywaniu rannych podczas lozruchów w tym 
miasteczku. Podobnie jak  siostra Rozalia, z trudno­
ścią Bogu i bliźniemu poświęcona zakonnica przyję ła 
tę światową oznakę. Lecz jen e ra ł  Caurobert, odda­
jąc krzyż siostrze Klarze w yznaczył jej nagrodę, 
którą z wielką odebrała pociechą. P rzyobiecał,  iż 
zadość uczyni łaskom dla u« ięzionych któreby od nie­
go zażądała . W yprosiła  przeto ułaskawienie jednej 
kobiety i ojca sześciorga dzieci, którzy skazani byli 
oboje na deportacyą.

— Mówią, ze jenerałowie Magoan, Arnaud i Ca- 
steilaue odbiorą laski marszałkowskie na dniu lOtym 
maja.

Renty 4 7 a%  99 . 9 0 .  zwyż. 15. c. 3 .%  70. 10  
spad. 15. c.

A  n  g  1 j a .
L o n d y n  4  maja. Morning Post pisze pod tą datą: 

„Wczoraj hrabia Walewski d aw a ł  wielki obiad w ho­
telu ambasady francuzkiej Grosvenor Square dla J e ­
go Król. Wysokości hrabiego Aquila brata króla N ea- 
politańskiego. Główniejszemu gośćmi byli ministrowie 
neapolilański, hiszpański, brazylijski i rossyjski, h ra­
bia i hrabina Malmesbury, książę i księżna Northum­
berland, hrabia i hrabina Jersey, ich córka lady Kle­
mentyna Villiers, hrabia Aberdeen, hrabstwo Flahaut, 
hrabina Sandwich i td.

„Po obiedzie recepcya u hrabiny Walewskiej była 
nader świetną, Jego  Król. Wys. książę Cambridge i 
książę Wellington, członkowie ciała dyplomatyczne­
go, ministrowie królowej i pierwsze osoby arystokra- 
cyi angielskiej byli na niej obecni*.

— Pod tąż datą pisze Tim es: „P an  A lek san d er  
Thom as, profesor h istoryi w u n iw ersy tec ie  francuzkim, 
kłóry jak w iadom o w z ią ł’ d ym isyą w  końcu roku z e ­
s z łe g o ,  o tw iera  w  W itlis’sroom s kurs historyczny. 
W  ośmiu lekcyarh wyłt ży historyą monarchii fran­
cuzkiej pod Ludwikiem XIII. Założenie monarchii 
absolutnej we Franeyi pod kardynałem Richelieu ob­
jaśni pan Thomas obrazem literatury i obyczajów we 
Franeyi w  I7 tym  wieku“ .

L o n d y n  5  maja. Powiedzieliśmy w czoraj w  p r z e -  
glą d sie  n aszego  dziennika, że lord Palm erston g łó ­
wnie przyczynił się do zwycięztwa ministerstwa hr. 
Derby w sprawie billu o milicyi. P. Cobden życzy ł  
sobie odłożenia dyskusyi w komissyi i siósowną li­
czy nił mocyą. Lord Palmerston w mowie przeciw 
mocyi tak się w y raz i ł :

„Szanowni członkowie, żyjący w sztukach potrze­
bujących pokoju, w umiejętnościach, w industryi, któ­
rzy nie znają się na wojnie i niepojmują jej wypadków 
(okl sk i) którzy nieinają wyobrażenia jakim sposo­
bem wojna się prowadzi i dokąd prowadzi, chcieliby 
uśpić kraj w przekonaniu bezpieczeństwa i przeszko­
dzić środkom ku jego obronie (b ravo) .  P ra w d a ,  oni 
zaprzeczają opinii jaka  jest w Anglii, a utrzymują, 
że opinia cudzoziemców jest taka sama jak  u nas.

„Co do mnie, mogę na poparcie mojej opinii potę­
żną zacytować powagę. S łyszałem  z ust ostatniego 
króla Francuzów, i uwierzyłem^ jego s ło w a ,  s ł y ­
szałem od Ludwika Filipa, g®y kraj ten odwiedzał, 
po zajściach w kwestyi Taili, a niech mi wolno bę­
dzie przypomnieć Izb ie ,  że kraj wówczas o mało £e 
nie wciągnięty w w ojnę, nie by ł do niej wcale przy­
gotowanym, i że ci sami ludzie dziś przemawiający 
za pokojem, byli właśnie ci, których ówczesne de- 
klamacye w wojnę były by nas wyciągnęły,— otóż z tej 
okazyi powiedział mi Ludwik-Filip. cieszy się 
z obrotu spokojnego jaki w z>^a kw esty a ,  ale że 
jego jenerałowie w razie zerwania pokoju, zobowią­
zali się być w Londynie w Przeciągu dni ośmiu. 
(S łuchajc ie !  s łuchajc ie!).  S ądzę , że to wyznanie 
powinnoby mieć w p ły w  niej*ki na umyśle tych ,  któ­
rzy pojrardzaia zdaniem jenerałów i admirałów an­
gielskich*.

Jakoż nie omylił się wice-hrabia: w yrazy  jego 
miały w p ły w  jaki sobie żyC*}*> \  projekt ministe- 
ryalny przeszedł ogromną większością.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  lO  maja. D ziś w południe załoga tu te jsza  zo­

sta ła  zaalarm owaną z rozkazu Glówno-dowodzącego. W  kilka  
chwil całe wojsko w zupetnem  uzbrojeniu stanęło  na Błoniu, 
gd zie  odbył się przegląd . W szakże uderzenie na  alarm  prze­
straszyło w pierw szćj chwili zrażonych tylokrotnem i pożarami 
m ieszkańców. Zwracam y przeto ich uwagĆ , iż alarm  podobny 
różni się tóm od ogniow ego , że niu nie tow arzyszy dzwon o- 
gniowy na wieży m aryack id j, który w przypadkach większego 

u a iiu ia rm y  p a -  i pożaru wprzód się daje słyszeć nim bicie w bębny, 
id simy w tem — M echanik jed en  wiedeński robi obecnie n a  Dunaju próby

z nową kotw icą p ływ ającą po w odzie , k tó ra  m a postać desz- 
czocbronu. Po ję j  puszczeniu na  wodę czterech ludzi n ie zdoła 
poruszyć łodzi.

—  L iczba uczniów na 2 8 niem ieckich uniw ersytetach wyno­
siła 1 9 ,3 3 4 , a to wedle następującego p o d z ia łu : W iedeń  2 1 7 8 , 
Miinchen 1 9 0 6 , B erlin 1 5 7 4 , P r a g a  1 3 2 4 , Bonn 9 5 5 , L ipsk  
8 4 8 , W rocław  8 4 4 , T ubinga 7 70, W u rzb u rg  72 7, G ettinga 
6 9 7, H eidelberg  6 7 7, H alla  5 94, E rlan g en  i Je n a  po 3 85, 
Giessen 3 7 9 , Graz 3 6 0 , Królew iec 3 4 7 , F re ib u rg  3 4 6 , Miin- 
ste r 3 2 3 , O łom uniec 2 6 4 , M arburg  2 6 3 , In nsp ruk  2 1 7 , Greifs- 
wald i B ern po 1 8 5 , Zurich 16 9, K iel 95, R ostok  9 2 i B a- 
zylea 65.

—  Bogaty bankier z B iickeburga Łazarz H eine um knął do 
A nglii zabrawszy ze sobą 3 5 0 ,0 0 0  tal., synów jego  k tó rych  li­
stownie wezwał do siebie uw ięziono, albowiem przejęto listy  i 
przytrzym ano srebra  stołowe wielkićj w artości, k tó re  do A ngin  
by ły  expedyowane.

—  W  B rukselli u tnarł maire i  polityczny wychodziec L a- 
garde  i testam entem  zapisał gm inie którój by ł urzędnikiem  
1 0 0 ,0 0 0  fr.

—  Inżynier p. E g e b e rg , wynalazł m achinę do przerzynania 
lo d u , m ającą k sz ta łt zwykłego parowozu o sześciu zębatych ko­
łach. T a  m ach in a , dz ia łająca  za pomocą pary, wprawia w ruch 
cztery wielkie p iły , k tó re  głęboko lód narzy n a ją , a resztę ro ­
boty dokonywają ludzie siekieram i. Za pom ocą tego przyrządu, 
lody w porcie Chrystyanii (w N orw ergii), zostały  zdjęte na zna- 
cznój p rzes trzen i, i otw arto przejście aż do m o rza , a  przez nie 
wypuszczono 3 3 okręty, k tó re  bez tego długo jeszcze m usiałyby 
czekać na otwarcie żeglugi.

—  A m erykanka Bloom er którój im ię stało  się dziś tak  po- 
pulam em  w skutek zaprowadzonej przez n ią  mody odzieży ko- 
b iec ó j, zam ordowaną została  w B ostonie przez m ęża swojego.

—  Niedaw no w b iórze wychodźców w H am burgu  zjaw ił się 
człowiek k tó ry  zaledw ie przemówiwszy do jednego  z urzędni­
ków, p ad ł bezprzytom ny. Ocucono go i dowiedziano się że sła ­
bość jeg o  b y ła  skutkiem  osłabienia. P rzyby ł on ze Saksonii 
pieszo m ając na drogę 2 0 srebrników  i chciał odpłynąć d o  
A n g lii, gdzie go czeka spadek w  ilości 1 2 8 ,0 0 0  f u n t .  sterling. 
W  rzeczy samćj papiery  k tó re  p r z e d s t a w i ł ,  były w zupełnym  
porządku. Człowiek ten  powrócił w k r ó tc e  z A nglii i zawiado­
m ił bióro w y c h o d ź c ó w  o  n a j l e p s z y m  skutku podróży. P ieniądze 
odziedziczone o t r z y m a  za pośrednictwem  swojego konsula.

P r z y j e c h a l i  d o  b r a k o w a  od dnia 9go do \Ogo  maja : — 
M alczewski le j  dor z Tarnow a. Gojon Aleksander z M ysłow io. Gra­
biński Chri^tiani, L eśn iew iez Józefina ob. r, Oderbergu. Kronwald 
Christiani z W iednia. Edcr Karol ze L w ow a. Schimke Edward  
z W adow ic.

W yjechali: O strzeezew icz C esła w  do Oświęcim  a. Baworoweki 
Mikołaj do W iednia. K ostow ski Tadeusz do Petersburga. D arow - 
ski W ła d y sła w  do W arszaw y . Hoff Ludwik do Poznania. Baum - 
gartel Edward do W rocław ia . P rzybylska Kazimiera do M ysło­
w ic. E n g l i s c h  , Lubomirski Jerzy  k s i ą ż ę  . Jarczew sk i N ałgcz do 
Lw ow a. P i e n i ą ż e k  Am alia d o  iLukawicy. C h m i e l o w s k a  A n t o n i n a  do  
Cieplic.

Wiadomości łi&ndlowe i przemysłowe.
S a n o k  7 maja. W  zesz ły m  roku o tym  czasie już w szystk ie  

zasiew y w iosenn e, naw et i w górnych częściach  naszego obwodu 
b y ły  zupełnie ukońozone; w tym t o k u  zaś przeciw nie, bo w ró­
wninach ledwie rozpoczęte, w górach zaś orne pola Jeszcze są  
przykryte śn iegiem , a przy oodziennym w ła śn ie  mrozie i półno­
cnym w iatrzc nic tak prędko w iosny spodziewać się  możemy. Brak 
karmu dia bydła najokropniej czuć się nem daje , i tak zmuszeni 
jesteśm y obdzierać słom iane dachy i z tej s łom y sieczkę rznąć, 
którą już siódm y m iesiąc zg łod n ia łe  bydło nasze na stajni k ar-  
m iemy, bo tak późnej w iosny gospodarze nasi nie pamiętają. Do 
dziś dnia ani nawet w ierzba się  nie rozw inęła . D ziś, kiedy to pi­
s z ę ,  śn ieg pada na nowo grubemi płatami. O stanie ozimin mc 
stanow czego donieść nie można, bo to dopiero późniejszy czas oka­
że. B ydło tak robocze jak  dojne żadoego teraz pokupu niem a, po­
nieważ niejeden niemająo go ozćm karm ić, zm uszony je s t  za jaką­
kolwiek cene sprzedać go. — Z W ęgier teraz żadnyoh kupców na 
targach po m iasteczkach nie w idać, bo jak  nas w ieśoi dochodzą, 
brak paszy  na pograniczu je st  taki jafc i u nas.

Ceny zboża są  te same w łaśn ie  co dawniej b y ły  i sprzedaje się  
pszenicy jarej korzec po 26 z łr . w w., oziiuowa te sam e ma ceny. 
Zyta korzeo 22 z łr . w w. Jęczm ienia korzec 18 z łr . w w. Owsa 
korzec 9 z łr . 3 0 k r . wy / .  Bób 24 z łr . w w. Kartofle, które czasam i 
po trochu na targi dow ożą, sprzedaje się  korzeo po 10 z łr . w w.

G d a ń s k  7 maja 1852 r. Po długiój i n iezw ykłej posuszo w c ią ­
gu zesłego  tygodnia w oałej Anglii i Franeyi spad ły  obfite deszoze; 
temperatura o o iep la ła ; a zmiana wiatru rzuciła  Jednoczasowie na 
ta r g i: w szystk ie  zatrzymana na morzu okręta. Pod w pływ em  tych  
wrażeń handel zbożow y doznał pewnego uciśnienia. Pszenica an­
gielska  w wielu wypadkach u leg ła  zniżeniu 1 szy i. na kw arterze, 
a że w łaśc ic ie le  zagranicznej nie chcieli odstąpić od cen mocnych; 
obrót w iec b y ł nader ograniczony.

Ostatnie wiadomości donoszą; że w iatr półnoony na nowo się  u -  
s ta li ł ,  a z nim powietrze zimne i suche.

N iezw yczajny stan temperatury; i niepamiętne opóźnienie w eg e­
ta c ji w eałćj Europie; rzucić m oże targi zbożowe w pcryod fluk- 
tuacyi; w którym ceny stósow nie do przyjaznej lub szkodliwej po­
gody, upadać i podnosić sie będą. A ostateczne ich ustalenie się
od opóźnienia i obfitości zbioru okaże się  zależnem .

W  ostatnim tygodnia przybyło do Londynu. mak-
pszenicy Jęczm. ow sa bobui gr.  ̂ siern^

Z kraju kwar. 5693 3057 5 ,432 693 . . J ’jg  50 71 fi
z zagr. „ 13.890 8580 13,649 7,839 14812 50.716

Na targach hollenderskich, belgijskich i r“D® * . 0 8I?
w p ływ  pożądanego deszczu i cieplejszejI *£” {*;. ‘ . J e,n>! B19 u * 
ch y liły  i spekulanci od interesów •>? “ e ' P OZ“f ‘ y ° h
listów  w iem y, że wiatr północny zimny i suchj skutki krótkiego 
d e s z c z u  sp araliżow ał. Zew sząd podnoszą się  skarg, na stan z a -  
* lewów* ale w tei mierze n i c  pewnego je szc ze  w yrzec me można.

W B aw aryi, S a k s o n i i  i n a d  Renem potrzeby konsumpcyi są  c ią g łe  
i wiol kie z tego powoda ceny żyta  nowego p o d n i e s i e n i a  d o z n a ł y .

Na gdańskidj g iełdzie tranzakeye b y ły  nader ograniczone i
„inszych gatunkach zam knęły sie . Bez rozkazów kupcy tutejn  

s p e k u l a n c i  w żadne in teresa wchodzić nic mają ochoty ani odwagi, 
T yle więc zboża z rąk do rąk przechodzi *1® m iejscową kon-

%
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snmpcva lut. d o p e łn ie n i e  ładunków  potrzeba. W  ciągu ty g o d n i :  
sprzedano na g i e ł d z i e  ł a s z t o w  pszenicy 189*/,* żyta 64.

Płacono za *»•** W“S' hol. guld. prusk.

Pszenicy

Ż y t a ” .

korzec wargz. 
z ł. gr. z ł. gr. 
29 10 31 6
31 12 33 — 
26 9 27 14

. . .  od 126 do 128 390 do 415
• • • » 128 „ 130 417 „ 425
• • • „ 121 „ 124 350 „ 365

Po dwódniowym deszczu mamy znowu ciepłą suszę, w iatr s ta ły
wschodnio-północny, i codzienne silne białe przymrozki.

W  ostatnim tygodniu przebyło Toruń na 20 Berlinkaoh 465 łasz , 
pszenioy i 128 łasztów  żyta.

W ysokość wody w Toruniu stóp 6  cali 5.
Kursa za m ia n :  Londyn 3-m ies. 205. Amsterdam 102. Ham­

burg 4 5 '^ , W arszaw a (nom inalnie) 96.
M a k o w s k i ,  K e n d z i o r  & Cnmp.

(9 5 4 )

Inrs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K ursa telegraficzne  « dnia 5go m aja . Metaliki

6 -proo. £5% . 4.%-**.©. 85% . X ot*ulu  ’ 5 /»  . .
4 proc a 1850 r, 9 0 % . - 3 % -proe. 4 9 % .- I  -proc 1 0 % .-  *oł*U h  
m fize n .*  1039 r.  ca 350. 3 0 '; '/ , .— Auęsfmr.j 1 3 3 '/,. -  Londyn *2 
2 i a r  — Paryż  1 4 6 '/ , .— Akoye Bankowe 1296 — A k ty *  kolei 
żel. i óSn.Ferdin. !555 Pożyczka z r. 1851 lit. A. &5S/ ,S. —8 .1 0 5 “ /,,.
K u r s  k r a k o w s k i  8 go maja. Banknoty 8 6 %. — P rask i kuranl

104% , — Im peryuły rcs. 34 g r. 18. — Rabie u ro ln ie  300. — 
Dukaty 19 z ip . gr. 25 -  L is ty  zaetawoe Król. Polo. s  kup ream  i 
101 '/,. — L isty  m t  galie. żądają  85 — dają 85. — Cwano 
sta re  105'/, nowe 105% .

K u r s  w ie d e ń s k i  a dnia 8 go maja. — Metaliki ! 5 9/i6' Nowa 
pożyczka 8 5 '/,. — Akoyo Banku wisdene. 1268. - A kcjo Kolei 
Żelazn. 57 2 '/ , .— Agio od s ło ta  29% . od *rebr r. 22 7/s.

K u r s  w ro e lA w e k i  ■ dnia 8 go maja. Banknoty WRtryeekio 82 '/,. 
L isty  zast. poznań. 104 '/,. nowe 97. — Listy seat Król. Po a 
9 6 '/ ,, .  — Akoyo kolei żelann. K rak .-g ó rao -ia ląs . 65 '/, — Polski 
kurant 9 6 '/ ,, .

i u c b s w f .
Obwieszczenie.

PISA R Z  CES. KROL. TRYBUNAŁU  
M. Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, ii  ua żądanie 
Józefa Jaszczurowskiego Medycyny i Chirutgii Dok­
tora Obywatela krajowego, w Krakowie w domu w ła ­
snym przy Przecznicy ulicy św . Anny, pod L. 3 1 5  
położonym, zamieszkałego, a do czynności te j, w do­
ff u przy ulicy Szczepańskiej pod L. 3 7 2  stojącego 
u swego pełnomocnika Franciszka Starzyckiego O. 
P. D. adwokata prawne zamieszkanie obrane mają­
cego, Powoda — w drodze podziału wspólności, z mo­
cy wyroku c. k. Trybunału W ydziału 1 Miasta Kra­
k o w a  i J. O k r ę g u  d n ia  Si6 lu te g o  1851£ r .  z a p a d ł e ­
go, p r a w o m o c n e g o ;  s p r z e d a n y m  z o s t a n i e  p r z e z  l i c y -
tacyą publiczną sklep w Sukiennicach w rynku Mia­
sta Krakowa w Gminie I pod L. 3 3  narożnie stoją­
cy, o d  południa z rynkiem Głównym , o d  północy 
z sklepem p. Fuksa Dod L. 3 2 , od wschodu z krama­
mi bogatemi, od zachodu frontem z przejściem przez 
Sukiennice graniczący.

Warunki sprzedaży wyrokiem powyżej powołanym  
ustanowione, są następujące:

1 )  Cena szacunkowa sklepu w Sukiennicach w ryn­
ku M. Krakowa będącego pod Nr. 3 3  w Gminie 1 po­
łożonego, ustanawia się na pierwsze w ywołanie  
w summie 1 5 0 0  złr. m. k ., która to cena w braku 
licytantów', na trzecim dopiero terminie, zniżoną zo­
stanie o y3 część, to jest do summy 1 0 0 0  złr. m. k.

2 )  Chęć kupna mający z łoży  na rękojmię /,,, część 
ustanowionego szacunku, to jest: summę złr. 150 m. 
konw., od składania której, tak J  izef Jaszczurow- 
ski, jakoteż Józef Kaute, jako w spółw łaściciele są 
wolni.

3 )  Utrzymujący się przy nabyciu tegoż sklepu w y­
płaci szacunek wylicytovrany na skutek wyroku dzia­
łow ego i wydanych przez trybunał nakazów z pro­
centem po 5/lu0 od daty nabycia, oraz koszta popie­
rania sprzedaży, na mocy wyroku takowe zasądzają­
cego, które z wylicytowanego szacunku, jak równie 
czynsz ziemny w kwocie złp . 4  gr. 2 4  na kapitał za­
mieniony, tudzież podatki skarbowe, jeżeli się jakie 
okażą do zapłaty, potrącone zostaną.

4 )  Nabywca obowiązany będzie opłacać rok ro­
cznie czynsz ziemny z tegoż sklepu do kasy m. Kra­
k o w a  po złp . 4  gr. 2 4  jak równie procenta od wider- 
kaufów gdyby się jakie okazały, a to bez w zglę-  
di%na nieukończenie działu, lub klasyfikacyi.

5 )  Opłata stępia odsetkowego tak wylicytowane­
go szacunku, jakoteż od przeniesienia tytułu w ła ­
sności, należeć będzie do nabywcy, bez możności po­
trącenia takowej z wylicytowanego szacunku.

6 )  Po dopełnieniu waruku 3go, nabywca otrzyma 
dekret dziedzictwa. W razie zaś niedopełnienie w a­
r u n k ó w - n o w a  licytacya na koszt zawodnego naby­
w cy, i niebezpieczeństwo, nigdy zas na korzyść jego  
ogłoszoną zostanie, a w takim raz e utraci /,„ część 
szacunku na rękojmią złożoną lub tejże rękojmi w y-
równywającą. . ,

7 )  Każdemu wolno będzie w dni osm po stanow- 
czem zalicytowaniu zaofiarować % część na wyli- 
cytowany szacunek, przy z a c h o w a n iu  lormalnosci 
prawem przepisanych.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunału m. Krakowa i J. O. w Kra­
kowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  zwykle od 
godziny lOej rano posiedzenia sw e odbywającego, za 
popieraniem adwokata Starzyckiego O. P. D. w 
kowie w domu przy ulicy Szczepańskiej pod \. S e 4 
zamieszkałego.

Do licytacyi tej wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 15 lipca J

,, 17  sierpnia j 1 8 5 2  r.
3 . „ 17  września'

W zyw ają się przeto na lirytacyą tegoż sklepu 
w szyscy chęć kupna mający, jak równie wierzyciele 
hipoteczni, aby prawa sw e jakie mieć mogą na pier­
wszym terminelicytacyi, przy u s t a n o w i e n i u  adwokata, 
pod prekluzyą zaprodukowali.

Kraków d. 5 maja 1 8 5 2  r.
Ubroioski.

N astępujących kradzieży sprawcy lub 0 dopuszczenie się ta ­
kowych poszlakowane osoby, w ciągu upłynionych dwóch osta­
tnich m iesięcy przez tutejsze Starostwo G rodzkie ujętem i, przed­
m ioty zaś skradzione po największćj części odebranem i zostały, 
a mianowicie :

w miesiącu marcu 1 8 6 2  r.
1) Odzieży pana M ateusza B ieleck iego , nauczyciela z wsi 

B ielan okręgu krakowskiego. 2 ) M asła  z cukierni p. Tom asza 
M aliszewskiego. 3) N aczyń b lacharskich p. K atarzyny K rem e- 
rowćj ■ b lacharki z pod n. 23 0 w g. I I . m. Krakowa. 4 )  Ziem­
niaków  z dom u n. 613 w g. V . 5 ) Zam ierzonej kradzieży rze­
czy M ikołaja M iczudy wyrobnika z wsi K ościelm k w Okręgu. 
6) Zam ierzonej kradzieży węgla p. Sam uela W in k le ra , speku­
lan ta  z pod n. 118  w g -  V I. K . 7) Chleba niewiadomćj w ła­
ścicielki. 8) N ap ars tk a  srebrnego Simona K rengla  ju b ile ra  z pod 
n. 89 w g .  Y I. K . 9) Chustki wełnianej niewiadomćj w łaści­
cielki. l  o) R am  politurowanych, bu telek  i forsztu niewiadomego 
właściciela. 11 ) Spiry tusu  z apteki p. Kaczkowskiego. 12) Łyżki 
srebrnćj p. B aer M eiselsa rabina obwodu Kazim ierskiego. 13) 
P łó tn a  Feiw li P itze le  kram arki z pod n. 87 g. VI. K. 14) 
D rzew a p. A braham a F ilie ra  handlarza  drzew a z pod n. 6 l /2  
g. VI. K. 1 5 ) W ag i od wozu i sierdzenia niewiadom ego w ła­
ściciela z P rądn ika  czerwonego w okręgu krakowskim . 16 ) R o- 
dzenków i m igdałów  z handlu p. J a n a  B redy kupca; cygarów 
z handlu p. Jęd rze ja  D utkiew icza; sćra  i cygarów z handlu p. 
J a n a  Federow ieza ; tudzież świec z sklepów pp. Kruczkow skiego
1 Zam ojskiego m ydlarzy. 17 ) Sukien , bielizny i innych przed­
m iotów p. H enryka Sławińskiego w łaściciela dóbr ziemskich 
w  o b w o d z ie  w a d o w ic k im .  1 8 )  R ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  g o s p o d a r ­
s k i c h  W o j c i e c h a  W ł o d a r c z y k a  w ł a ś c i c i e l a  z  w s i  l i y b i t w  w  G -a-

licyi. 19 ) Koszul p. Henryka Łukaszka subjekta handlowego 
z domu n. 3 71 g. HI. 2 0 ) Płaszcza damskiego Łucyi Po­
pław skiej szwaczki z pod n. 5 3 w g .  V II. K leparz. 2 1 )  R óżnych 
przedm iotów K atarzyny Kusińskićj, m ieszkańczyni z pod n. 5 62 
w g. V . 2 2 ) F iliżanek p. Chm elika nauczyciela m uzyki z pod 
n. 7 9 w g .  V II. K lep arz , w czasie pożaru w 185  0 r. skra­
dzionych. 2 3) M asielnicy na  placu targow ym  niewiadomćj w ła­
ścicielki. 2 4 ) Cebrzyków niewiadomego właściciela. 2 5) P okry­
cia z b ryk i fu rm ańsk ić j, łańcuchów  od wozu i postronków  P a ­
w ła Staporza, furm ana z m iasta Sokołowa obwodu rzeszowskie­
go ; siennika L ipm ana B re te ra , w łaściciela domu zajezdnego n. 
157 w g. V I. K . , i kury  A braham a Spingarna, w łaściciela 
m iodosytni w domu n. 15 8 W g- V I. K. 2 6) D eszczki p. K a­
rola K asprzyckiego z pod n. 5 6 8 g. V . 2 7) Gęsi Ekiw ego 
Schneidera stróża nocnego m iejskiego z pod n. 4 6 w g .  V I. K.
2 8) Szlafroka damskiego i poduszki E stery  W eisslitz  kram arki 
z pod n. 2 8 /9  g. V I. K. 2 9) G ęsi B łażeja  B arana włościanina
z pod n. 3 8 na  Zwierzyńcu. 3 0) Sukien i pieniędzy W incen­
tego Radzickiego czeladnika piekarskiego z pod n. 12 3/4 g. V I. K. 
31)Pieniędzy Antoniego P ió ra  szewca z Krzeszowic. 3 2 ) Odzieży 
i innych przedm iotów  Ja n a  Z dziecha, so łtysa z wsi R adw ano­
wie i Tom asza W ieprza  w łościanina z wsi Rzeszowie w okręgu 
krakowskim. 3 3) Żelaziwa starego p. Józefa  M ullera z pod n. 
15 7/8 w g. IV . 3 4 ) M ąki P- Franciszka H en isza , piekarza 
z pod n. 3 23 w g .  H I. 3 5 ) M ioteł i drzewa łupkowego J a ­
kuba F re in d lich a , w ekslarza z P0^  n ’ 142 w g. A L  K. 3 6) 
K siążek M ojżesza B endeta in tro ligatora  z pod n. 2 04 w g. X .
3 7) Świec i innych przedm iotów  p. W olfa D eu tschera , kupca
z pod n. 2 3 w g. X I. 3 8) Sukni jedw abnćj damskićj i dwóch
dziecinnych sukienek p. Ekielskiój z pod n. 51 na Półw siu 
Zwierzynieckićm. 3 9) B utów  z domu n. 42  g. V I. K . 4 0 )  P u ­
gilaresu z pieniędzm i p. Ł ukasza Bętkow skiego z pod n. 45 
w g. I. 4 1 )  Pościeli A braham a Infelda  handlarza  zboża z pod 
n. 7 0 g. X . 4 2 )  Pieniędzy p. H irscha M endelsohna spedytora

w dworcu kolei żelaznój. 4 3 )  Bielizny i sukien K azim ierza 
G ergiela stróża domu n. 8 9 /9 0  w g. V I. K . 4 4 )  B lachy i 
drzwiczek do pieca p. L azara  H orow itza trafikanta z pod n. 6 9 
w g. X . 4 5 ) Sukni kamlotowćj p. Anny Ł odzińskićj z pod n. 
515  w g. V . 4 6) K łó tk i i poszwy z poduszki M ichała Dzioba 
służącego z pod n. 5 4 4  w g. IV . 4 7) G arnków żelaznych, 
talerzy i noży Simona Fuchsa, bednarza z pod n. 2 w g. V I. K. 
4 8 ) R u ry  od rynny w gm achu szkoły technicznćj. 4 9 )  D robiu 
w domu n. 3 3 na Stradom iu. 5 0 ) K siążek i tacy srebm ćj 
z kościoła OO. Dom inikanów. 5 1 )  S tarego żelaziwa p. A nto­
niego Gutkowskiego w łaściciela domu n. 61 w g. I . 5 2 )  Gęsi 
i siennika p. Lam pki m ajstra  szewskiego z domu n. 6 2 5 w g .  
V . 5 3 ) P ugilaresa  z pieniędzm i p. W etzy  lekarza  c. k. szó- 
stego pu łku  piechoty Coronini. 5 4 ) Pap ieru  stęplowego M ojże­
sza L azara  F au sta  p isarza pryw atnego z pod n. 12 w g .  V I. K. 
5 5 ) K lucza od m ieszkania w domu n. 3 2 5  w g .  H I. 5 6) P ła ­
szcza Józefa  D udka w łościanina z wsi K w aczały w dystrykcie 
alwernickim. 5 7) P rześcierad ła  i pieniędzy T eressy  F erlag  p rze­
kupki z pod n. 57 w g. I. 5 8 ) Surdu ta  Tom asza Ł aty  słu­
żącego z pod n. 3 08  w g. I I I . 5 9) Garnków, szklanek i tym  
podobnych przedm iotów  p. B erła  R ingera  spekulanta z pod n. 
42 w g. V I. K . 6 0 ) K ołdry  atłasow ćj i p rześc ierad ła  ks. R e- 
chow icza, proboszcza we wsi M ogielanach w obwodzie wado­
wickim , tudzież sukna z katafalka z tam tejszego kościoła. 61 ) 
P rzykrycia  z rynsztoka z ulicy Grodzkićj. 62 ) Zboża M ojże­
sza Szm elcera przekupnia z pod n. 6 l /2  w g .  V I. K. 6 3 ) Cho- 
m ont M ojżesza K irscha spekulanta z pod n. 1 0 9 /1 0  w g. V I. K. 
6 4 )  Ręczników  i koszul p. F ischera  w achm istrza c. k. pu łku  
ułanów  księcia L ichtensteina. 65) Spódnicy perkalikow ej R e ­
giny Gackownój służącćj z domu n. 2 04  w g. IX . 6 6) T a ­
czek niewiadomego właściciela. 6 7) N arzędzi m urarskich p. Ja n a  
Zielińskiego m ajstra  m urarskiego z domu n. 2 69 w g. H I. 
6 8 ) P ierza  R eizli Fuchsm ann mieszkańczyni z domu n. 152 
w g. X . 6 9) Pug ilaresa  z pieniędzm i Szai Ju d y  W aldm ana 
subjekta handlow ego z pod n. 7 6 w g .  V I. K. 7 0) Siennika 
i dwóch fartuszków  Rzepow ej p rzekupki z wsi Krow odrzy. 71 ) 
L ich tarza  mosiężnego R ozalii R aeh w alsk ić j, wyrobnicy z pod 
n. 609 g. V . 7 2 ) Chleba R ozalii R zegocińskićj przekupki. 7 3) 
Pościeli i chustki derowćj Apolonii G rabowskićj, slużącój z pod 
n. 53 7 w g .V . 7 4 ) Chustki Apolonii Sm erczyńskićj wyrobnicy 
z domu n. 3 02 g. V IH . 7 5) F laszek  Jeruchem a Bazesa, szkla­
rza  z pod n. 8 1/2 w g .  V I. K. 7 6) P ieniędzy M ałk i Ja g e r 
przekupni z pod n. 167 w g .  V I. K. 7 7) Z egarka srebrnego 
z łańcuszkiem  Ja n a  Dobrowolskiego kelnera  z hotelu  pod n. 
5 7 5 / 6  w g .  V . 7 8) C hustk i, chusteczki i fartuszka Franciszki 
W orkow ćj służącćj z pod n. 55 5 w g. V . 7 9 ) B ielizny p. 
Ludw ika R e id  ju b ile ra  z pod n. 2 6/7 g. I .  8 0 )  P ieniędzy 
w czasie ja rm ark u  w mieście B ielsku niewiadomćj osobie skra­
dzionych. 8 1 ) M iecha kowalskiego p. Jó ze fa  M ullera z pod n. 
1 5  7 / 8  w g .  I X .  8 2 )  K o ż u c h a  s t r a ż n i k a  przy k o l e i  żelaznój 
pod Krzeszowicami. (9 4 8 )  (Dok. w n. n .)

I n s c r a t y .
(9 6 0 ) W  niżćj podpisanćj księgarni znajduje się : ( l )

Praktische Erfahrungen iiber die Behandlung 
und Heilong der Unterleibs-Briiche,

nebst einem  Catalog und Preis -  Courant der F ab rik  und N ie- 
derlage von chirurgischen M aschinen, B andagen und Instrum enten , 
welche von den berilhm testen chirurgischen A u to rita ten , bei den 
verschiedenen Operationen, V erbanden, R uckgrathsverkrum m ungen 
und in der K rankenpflege angew endet werden, von S. Goldschmidt, 
M echanikus und gepriiftem  B andagisten  in B erlin , N eue F riedrichs- 
S trasse N r. 54 . P re is 12*/2 Sgr.

S 5 jf lF " T a i księgarnia przyjm uje zam ówienia wszelkie na  przed­
mioty w spisie wyż wymienionym zawarte.

D .  E .  F r i e d l e i n  w K rakow ie.

rasowe, z przymiotami koni wierzcho­
wych, wszystkie w piątym roku i zupełnie surow e, miejscowego 
wychow u, rozmaitćj sieroi i po różnych cenaoh — stósownie do 
w artości, — s ij  do sprzedania w W ęgrzynowioach. — Bliższa w ia­
domość w Hotelu Pollera. ° (9 2 6 -2 -4 )

W  BK < r |  i  i  nsdesłano w najnnwszo desenie dywany,
porcelana, fa janse , perfum y, mydło 

W indsor i zasłony do okien, można doBtać po jak  najum iarkow ań- 
szćj cenie u A . C lu iiip lo w le s sa
(9 1 3 -2 -6 ) na S t r a d o m i u  Ner  5 i 6 .

^PO STRZBŻBM A  MJSTEOftOLOGICiKkie.
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